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Macic |o Rząd m  wziął odziołn
w  pogrzebie ś. p. Rom ana Dm ow skiego

Za p y ta n ie  sen. R em bielińsklego i o d p o w ie d ź p . P re m ie ra

J a k  to było z  firmą „P a liw o
i Centrala Handlowa Kupców Wiejskich

Na czwartkowym posiedzeniu 
Senatu przy omawianiu rządowe 
go projektu ustawy o kredytach 
dodatkowych, zabrał głos sen. 
Jar Rem bieliński, który oświad­
czył:

Jest zwyczajem parlamentar­
nym wynikającym z prawa kon­
troli, że przy okazji kredytów o- 
mawia się zagadnienia dotyczące 

ogólnej polityki Rządu. Korzys­
tam ze sposobności raz dlatego, 
że kwestia, którą pragnę poru­
szyć dotyczy zachowania się Rzą 
du jako całości, a powtore dlate 
go, iż uważam sprawę za tak do 
niosłą, żc nie byłoby właściwe 
jej odwlekanie. Spraw a ta poru­
szyła głęboko serca i um ysły  m i­
lionów P olaków . Dn. 1 stycznia

br. zmarł ś- p- Roman Dmowski. 
Był on mężem, który w imieniu 
Polski jako jej urzędowy przed­
stawiciel podpisał Traktat W er­
salski. Był jednym z twórców i 
organizatorów wojska polskiego 
we Francji. Był wielkim pisa­
rzem politycznym. Nawet skraj­
ni przeciwnicy po jego zgonie 

zgodnie uznali w nim  polityka  
na w ielką m iarę i patriotę, który 
całe życie oddal na służbę idei. 
Pogrzeb jego był w ielką m anife  
stacją narodową, brak tylko było 
oficjalnych reprezentantów  R zą­
du. Cześć dla zasług ludzi wiel­
kich jest jednym ze środków du 
chowego zjednoczenia narodu, a 
oczywistym obow iązkiem  P hń- 
stw a jest pobudzanie i dawanie

Stan zdrow ia fijca S r . ,
b e z p o w a żn ie jszyc h  zm ian

R Z Y M , 9 2. W  stanie zdrowia janajduje się pod opieką prof. 
Ojca Świętego nie nastąpiły żad Rocchi. Program uroczystości 
ne poważniejsze zmiany. Papież'sobotnich nie został zmieniony.

Wyeliminować źydćw z aptekarska
Słuszne żądania prasy rumuńskiej

CZERNIOW CE, 9 2. W  Reszy 
c,v (Siedmiogród) pozbawiono 
licencyj 43 szynkarzy żydow­
skich, motywując to tym, iż szyn­
ki znajdowały się w bezpośred­
niej bliskości kościołów wzgl. za­
budowań tamtejszych zakładów 
zbrojeń.

Bukareszteńska gazeta „F ron- 
tul“ domaga się wyeliminowania 
żydów z zawodu aptekarskiego, 
uważając zażydzenie tego zawo­
du za poważne niebezpieczeń­
stwo dla zdrowotności kraju.

Pismo podaje że 65 procent 
aptek w Rumunii znajduje się w 
rękach żydów.

K rw a w e  potycziti z  Arabam i
Aresztowania i rewizje w Jerozol m e

LONDYN, 9. 2. „Exchange Te 
legraph" donosi z Jerozolimy, że 
w ciągu środy przeprowadzono 
szereg rewizji oraz aresztowań 
w mieście. Akcję policyjną prze­
prowadzi! 18 pułk piechoty 
wojsk angielskich, który rozpo­
rządzał 24-m a karabinami m a- 
szy n ew y tn i-

Wedtug komunikatu wydanego 
przez angielskie władze wojsko­
we, we środę doszło do 2-ch po 
tyczek podczas których 7-miu

D u ń c zyk
biskuuem katolickim

KO PEN H AG A, 9. 2. W kut-olic 
kiru k o ś c i e l e  K o p e n h a g i  n a s t ą p i  

lo  u r o c z y s t e  w p r o w a d z e n i e  n o w o  
m i a n o w a n e g o  b i s k u p a  k a t o l i c k i e  
g o  Danii. Jest to  p i e r w s z y  w y p a  
d e k ,  o d  c z a s u  r e f o r m a c j i  1 5 3 6  r . ,  

a b y  Duńczyk b y ł  b i s k u p e m  k o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

Wzrost zachmurzenia
Miefscami deszcze

P r z e w id y w a n y  prz e b ie g  p o g o d y  w  
dniu 1 0  bnn:

P o  p rz e jśc i< w yc h  rozpogodzeniach 
—  ponow ny w z ro s t  z ach m u rzen ia  od 
zachodu k r a j u  i m ie jsca m i deszcz. 
T e m p e ra tu ra  w  c ią g u  dn ja  k i lk a  sto­
rni p o w yże j  zera.  U m ia r k o w a n e  i po- 
■ywiste w i a t r y  południowo - zaohod- 
n e  i zachodnie.

partyzantów arabskich poniosło 
śmierć. Wśród zabitych znajdu­
je się znany przywódca arabski 
Abdul Kader.

Poza tym wzięto do niewoli 
5-ciu jeńców —  znanych przy­
wódców arabskich oraz zdobyto 
wielką ilość materiału wojenne­
go.

Oddziały angielskie nie ponio 
sły żadnych strat.

w yrazu tym  uczuciom  zespalają 
cym zwłaszcza, gdy hasło jedno 
ści narodowej jest powszechnie  
uznanym  nakazem .

Wobec tego w imieniu i z upo­
ważnienia senatorów’ D ębskiego. 
D ybczyńskiego, Fudakow skiego, 
K obylańskiego, ks. M ach aj a, M i 
łaszew skiego, M oraw skiego, o l -  
chow icza, Śląskiego oraz moim  
własnym wypowiadam nasze mo 
cne i głębokie przekonanie: Rząd  
powinien b y ł wziąć udział w  po­
grzebie ś. p. D m ow skiego.

"■ odpowiedzi na to przemowie 
nie, które w yw arło  głębokie w a ­
żenie zabrał głos prezes Rady M i­
nistrów gen. Składkow ski: —  Sto 
ję na stanowisku, że nie należy  
nigdy w alczyć ze zm arłym i, więc 
powody obojętnego ustosunkowa­
nia się Rządu do uroczystości po­
grzebowych ś. p. Romana Dm ow ­
skiego poruszam tylko dlatego, że 
sprawa ta została podniesiona 
przez p. sen. Rembielińskiego. Nie 
chcę bowiem, żeby pozostali) wra­
żenie, iż sposób w jaki Rząd usto­
sunkował się do uroczystości po­
grzebu ś. p. Romana Dmowskiego 
b y ł przypadkow y, albo pochodził 
z jakiegokolw iek nicporczumik&ia.

Rząd. który reprezentuję i za 
który odpowiadam, pamięta tra­
giczne momenty po śmierci Marsz. 
Józefa Piłsudskiego Wtedy to, jak  
i po tym Roman Dmowski, jako 
ideowy szef Stronnictwa Narodo­
wego dopuścił i tolerował, że 
Stronnictw o N arodow e usiłowało  
zniew ażyć pam ięć M arsz. Józefa  
Piłsudskiego, kiedy bezbronny le­
żał w ubóstwianej przez cały na­
ród trumnie. Rząd pamięta o tym, 
i uważając, że nie m a podstawy  
obniżać wartości życia s p. D m ow  
skiego m e m iał jednak również  
możności wzięcia udziału w  jego  
pogrzebie.

W  dalszym ciągu Sejm rozpa­
trywał projekt ustawy o użyciu 
broni przez policję państwową, 

j Projekt ten ustala w jakim wy­
padku broń może być użyta przez 
policję.

Sen. Żmigryder-Konopka na­
rzucił, że ustawa nie jest dość 
jasno sprecyzowana i domaS'11

się odesłania projektu z powro­
tem do komisji. Wniosek jego 
nie uzyskał jednak poparcia i u- 
stawę uchwalono.

Krótką dyskusję wywołał pro­
jekt ustawy o zespoieniu samo­
rządu szkolnego z samorządem 
terytorialnym. Zarzucono, że 
projekt pozbawia nauczycielstwo 
prawa_ wchodzenia z wyboru do 
samorządu szkolnego, co jest dla 
nauczycielstwa krzywdą.

Sen. ks. M achay dał wyraz 
przekonaniu, opartemu na przy­
rzeczeniu ministra oświaty, że 
kom isje ośw iatow e będą m ogły  
wszędzie w spółpracow ać z d u ­
chow ieństw em  i dlatego popraw­
ki w tymi duchu do ustawy nie 
zgłasza

Ustawę uchwalono. Poza tym 
Senat przyjął bez dyskusji jesz­
cze szereg ustaw, m. in. kilka ra- 
tjrfikacyj umów z państwami za­
granicznymi.

Centrala Handlowa Kupców 
Wiejskich nadsyła nam następu­
jące sprostowanie:

W  związku z zamieszczonjm w 
„A B C " w Nr. 37 z dnia 6 lutego 

11939 r. na str. 1 sprostowaniem 
firm y; „Paliw o" spółka z ogr. odp. 

j niniejszym, na podstawie art. 28 
| prawa prasowego, prosimy W Pa- 
nów o zamieszczenie na 1-ej stro­
nie Ich poczytnego pisma nastę­
pującego sprostowania: 

i Nieprawdą jest, jakoby zerwa­
nie stosunków’ Handlowych mię­
dzy spółką „Paliw o" a Centralą 

i Handlową Kupców Wiejskich zo­
stało wywołane nieuregulowaniem 
przez Centralę Handlową Kup­
ców Wiejskich w terminie rachun 
ków za dostarczony’ jej przez fir­
mę „Paliw o" węgiel, na co zosta­
ła złożona skarga sądowa o wyeg­
zekwowanie należności, nato­
miast prawdą jest, że to właśnie 
firm a: Centrala Handlowa Kup­
ców Wiejskich wystąpiła przeciw­
ko firmie „Paliw o" do Sądu Okrę­
gowego w Katowicach ze skargą 
o uznanie umowy zawartej mię­
dzy stronami za rozwiązaną z wi­

ny firm y: „Paliw o" żądając zara­
zem zasądzenia od firm y' „Pali­
wo" początkowego odszkodowania 
w kwocie zł. 5.233,04 —  podczas 
gdy firma „Paliw o" wystąpiła w 
tymże procesie jedynie z roszcze­
niem ..zajemnym i to tylko w wy­
sokości zł. 926,21.

I Nie wchodząc w sprawę, czy 
firma „Paliwo" w chwili obecnej 
pozostaje jeszcze w stosunkach 
handlowych ze spółdzielczością 
ukraińską, stwierdzamy, iż w każ­
dymi razie w chwili zi_. wania urno 
wy z „Centralą Handlową Kup- 

j ców W iejskich", t. j. w jesieni r. 
j 1937 firma „Paliwo" współpraco­
wała z komunalnymi spółdzielnia­
mi rolniczo - handlowymi na W o­
łyniu.

Dziękuję z góry za uwzględnie­
nie naszej prośby, pozostajemy 

Z poważaniem
Centrala Handlowa Kupców 

Wiejskich  
,Spółka z o. o.

Powyższe sprostowanie firmy 
„Paliw o" idzie całkowicie po linfi 
naszego artykułu, omawiającego 
stosunki w hurcie węglowym.

W otaszp boi sie gen. Prcbali
Czy będzie odroczony term in w yb o ró w

do sejmu na Rusi Podka rpa ckie j
UN G W AR , 9. 2. Rząd W oło­

szyna, który ze względów takty­
cznych uznał na razie za koniecz 
ne złagodzić swój kurs wobec 
osoby generała Prchali, obawia­
jąc się, że dalsze ekscesy ze strony 
bojówek mogą sparaliżować jego 
starania o uzyskanie dalszych 
kredytów finansowych z Pragi—  
zwrócił się obecnie do swych zwo 
lenników z odezwą, nawołującą 
ich do zachowania spokoju i cier 
pliwości. Odezwa ta jednak nie 
wpłynęła uspokajająco na pod­
niecone umysły wołoszynowców-

S r /K A N I  WYBORCZE 
WOŁOSZYNA

UN G W AR , 9. 2. Jak wiadomo, 
rząd Wołoszyna, pragnąc utrącić 
listy karpatoruskie, wydał rozpo 
rządzenie, wymagające przy zgło 
szeniu listy wyborczej przedsta­
wienia 100 zalegalizowanych pod 
pisów.

W  Niżnych Wereckach zebra 
ło się wyżej 100 podpisów, które 
zalegalizował tamtejszy sędzia Po 
łoszynowicz. Został on za to na­
tychmiast zwolniony ze służby.

Dalszym warunkiem wybor­
czym a raczej szykaną obmyśloną 
przez Wołoszyna, był obowiązek 
złożenia kaucji w wysokości 6.500 
koron czeskich przez każdego kan 
dydatą karpatoruskiego. *

Jeżeli się zważy, że biedna lud­
ność karpaioruska wegetuje z dnia 
na dzień w warunkach, gdzie in­
dziej nie do pomyślenia, jest rze­
czą jasną, że spełnienie tego wa­
runku wymagało ze strony ludno­
ści tubylczej największego peświę 
cenią.

Mimo to jednak dzięki imponu­
jącemu wysiłkowi mieszkańcy 
Niżnych Warecek zebrali tę sumę 
i wysłali ją przez delegację, zło­
żoną z pp. Hrabara, Stefana K o -

Uroizinn Sejmu
W  dniu d zisiejszym  S ejm  

nasz obchodzi rocznicę sw ych  
urodzin , i to nie b y le jak ą , ho 
20  tą. W k ra c za  w ięc w  rok , 
które go pow inien  zap ro w a ­
dzić do pełnoletności.

R óżn e k o le je  p rzech od ził 
S ejm  w  ciągu 20 lat sw ego ży ­
cia. Z  grubsza ntoźna p o d zie ­
lić go na trzy okresy.

Pierwszy okres trwa od r. 
1919 do r.| 1926. Sejm jest „su 
w e r e n n y S e jm  rządzi p a ń ­
stw em , chvli przed nim  czoło  
R ząd , S ejm  w trąca się do dzia  
łan ia  ad m in istracji, ba, naw et 
do w ym iaru  spraw iedliw ości, 
„S u w e re n i“  —  tak zw ano w ów  
czas p o słó w  —  szarogęszą się 
w szedzie.

Okres drugi. Lata 1926 —  
1935. S e jm  w y sze d ł z okresu  
pierw szego d zieciń stw a, w’ któ  
rym  rozp ieszczo n em u  dziecki 
w szystko w oln o . S e jm  form u ł 
nie n ie traci jeszcze  sw oich  
u p raw n ień , ale w rzeczywisto 
ści jest na indeksie, jest uwa­
żany za  źró d ło  w szystkiego  
złego , za  sied lisk o  „n iecn oty” .

Okres trzeci, ostatni. R °k  
1935 —  1939. O kres S e jm u  po 
słu szn ego. D p  S e jm u  dostają  

się p rzew a żn ie  ci, którzy cie­
szą się sympatią czynników  
miarodajnych S e jm  nie jest 
ju ż  nie tylko o rgan em  rządzą  
eyna, ale przestaje być nawet 
organem kontrolującym

W e  w szy stk ich  fa za c h  sw e­

go rozw oju  S e jm  nie z a ją ł w  
k on stru k cji życia  p aństw ow e­
go właściwego dla siebie miej 
sca. S e jm  oczyw iście  nie pow i 
nien b y ć  organ em  rząd zącym . 
Sejmokracja jest oczywiścle 
formą rządu fałszywą i szko­
dliwą. P iządz.ć pow inien  rząd , 
a nie Izbv U staw od aw cze .

Sejm powinien być wyra­
zem opinii nurtujących w $po 
łeczeństwie. W y b o r y  pow inn y  
się o d b yw ać ca łk ow icie  nieza­
leżn ie , czynn iki ad m inistra ­
cy jn e  nie pow inn y m ieć w p ły ­
w u na staw ianie kandydatur.

Sejm powinien być orga­
nem kontroli. O rgan kontroli 
nic m o że  b yć u zależn ion y od  
tych, k tórych  k o n tro lu je , prze

kreślą  to bow iem  sam ą zasa­
dę kontroli.

Sejm powinien być barome­
trem wiernie wskazującym  
„pogod§“, jaka nadchodzi w 
społeczeństwie. „R e g u lo w a n y "  
b arom etr nie jest w łaściw ie  
barom etrem , dlatego regu lo ­
w an y S e jm  nie jest w łaściw ie  
S ejm em .

Już tylko rok dzieli Sejm  od  
up ełnioletnienia . C zyż m ożna  
przypuszczać, że upełnioletnie  
nie dop row ad zi rów nież do 
usamodzielnienia Sejmu i u- 
czyni go prawdziwym orga­
nem kontroli prawdziwym  
barometrem opinii publicznej.

Jan Korolec

w acza i K csseja  do H usztu.
Ponieważ wolno było zgłaszać 

listy kandydackie tylko do godzi­
ny 12-ej, zgłosili się oni tam już o 
godzinie poi do 11-tej, du zgłosze­
nia listy jednak nie doszło, penie 
waż jeden z „siczowców" pobił 
szefa delegacji Hrabara kastetem 
po twarzy, a innych aresztowano 
pod pretekstem „wywołania bój­
k i". Wypuszczono ich na wolność 
dopiero po godzinie 12-ej, gdy już 
na zgłaszanie listy było zapóźno.
DELEGACJE LUDNO­
ŚCI u  g e n . p r c h a l i

U NGW AR, 9.2. Donoszą że u 
generała Prchali w Husacie zja­
wiły s:ę delegacje Karpatorusi- 
nów, Węgrów i Czechów, które 
przedstawiły mu materiały do­
wodowe, stwierdzające nadużycia 
rządu Wołoszyna, jakich dopu­
ścił się on w stosunku do tych 
narodowości przy ustalaniu list 
wyborów sejmowych na Rusi 
Podkarpackiej. Jednocześnie de­
legacie te prosiły- generała 
Prchalę o odroczenie mających 
się odbyć 12 b. m. wyborów sej­
mowych i wyznaczenie nowego 
terminu składania list wybor­
czych.

Według dotychczas niepotwier­
dzonych informącyi generał 
Prchala miał się. przychy lić cło 
prośby tych delegaeyj. przy czym 
krążą już pogłoski, że wybory do 
sejmu karpatoruskiego mają się 
odbyć 26 b. m.

Samolot w płomieniach
RZYM, 9. 2. W  pobliżu Medolanu 

wydarzyła się wczoraj poważna ka­
tastrofa lonicza. 3-motorowy samolot 
wojskowy, który wystartował z lotni­
ska Presso, wpadł w pobliżu tmeisco- 
wości Seto San Giovanni na dach fa­
bryki. Załoga samolotu zlozona z ma­
jora - lotnika oraz podot-cera pomc 
sła śmierć im. miejscu. Poza tym zgi­
nęło 2-ch robot-Jkow, których przy­
gniótł spadający samolot. Silnik sa­
molotu eksplodował i cały aparat sta­
nął w płomieniach.

„ & H C ” w ®  l e a y  o W i a l t a i  Polską!


